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Po pięćdziesięciu dniach niebar 
dzo chlubnych rządów runął dość 
na ogół niespodziewanie gabinetu 
„brata“ Chautemps, trzeci z kolei 
gabinet folksfrontu od czasu

postąpił przeciwnie, sam płaciłby . służy do większego skłócenia po- 
„sw ą osobą". szczególnych elementów społe-

A le przerażona postępami k o- ! rzeństw aryjskich, 
munizmu i niezdolna do pow aż- !

P 1 P R O J E K T  IN  B L A N C Oniejszej reakcji prawica francu­
ska darowałaby i zapomniała p.

pięknych, pełnych różowych na- Chautemps i jego wysoką god- 
dziei w yborów  m ajow ych z 1986 ność masońską i wybitny udział w
roku. Skomplikowanie sytuacji 
na terenie m iędzynarodowym  oraz 
zbytnie odchylenie linii polityki 
wewnętrznej gabinetu „pięknego 
Kam ila", od w ytycznych ustaio-

aferze Stawiskiego 1 rzucone 
przez Andrzeja Tardieu nieodpar 
te dotychczas oskarżenie o zamor 
dowanie radcy Prince‘a.

Czyż w trakcie uroczystego
nych przez rządzący sanhedryn | wręczenia przez nuncjusza pa- 
fołksfrontow ych elem entów spra l pieskiego premierowi Francji dy-
wily, że na w idow nie znów w y ­
stąpił zły duch Francji, Lejba 
Blum.

T R IC K  M IN . D O R M O Y
Sygnałem do ataku stało się 

zwolnienie z więzienia bohater­
skiego księcia Pozzo di Borgo, 
zwolnienie wykazujące jasno, że 
cała z takim ogrom nym  w ysił­
kiem montowania afera K agular- 
dów  po trzech miesiącach śledz­
twa okazała się jeno reklam o­
wym  trickiem b. min. spraw w e­
wnętrznych Maxa Dorm oy rozdę­
tym umiejętnie i do niebywałych 
rozmiarów przez prasę fołksfron - 
tu; chodziło w niej tylko o prze­
rażenie najszerszych rzesz t. zw 
„fu ja r" (poires) w „czerw onej" 
i bulw arow ej prasie, w laickiej 
szkole, i na przedwyborczym  wie 
cu systematycznie a umiejętnie i 
skutecznie straszonych widmem 
„k rw aw ej" „zacofanej", „średnio 
w iecznej", „faszystow skiej" dyk ­
tatury.

Zwolnienie ks. Pozzo di Borgo 
otw orzyć musiało jednocześnie 
wrota więzienne i innych jego 
towarzyszom niedoli, dobrym  pa­
triotom i bohaterom w ojny świa 
towej, katowanym według .zn a ­
nych wzorów przez policję dem o­
kratycznej i liberalnej republi­
ki. Mniejsze pieski i większe pra­
sowe kanalie na łamach fo łks- 
frontow ych organów od szeregu 
miesięcy domagające się natych­
miastowego rozstrzelania gen. 
Dusseigneura i jego towarzyszy, 
wpadły w szał, a porte-parole 
B.uma w łonie gabinetu zyd, 
min. oświaty, Jan Zay, na w ia­
domość o zwolnieniu księcia za­
groził dymisją.

Oczywiście, że oficjalny powód 
ostatniego przesilenia gabinetowe 
go jest inny. Formalnie ustąpie­
nie Chautemps spowodowała od ­
m owa poparcia przez socjalistów 
rządowego projektu nadzw yczaj­
nych pełnom ocnictw. Blum i jego 
podkom endni przerazili się, że 
uwolniony od parlamentarnej o - 
pieki premier skierować może 
bardziej na prawo, na umiar-kowa 
ne wody zdrowego rozsądku sko­
łataną ustawicznym przem yka­
niem się m iędzy komunistyczną 
Scyllą a socjalistyczną Charyb­
dą, mocno w wiązaniach trze­
szczącą, nawę rządową, na której 
jaki taki przytułek chw ilow o zna 
lazły ocalone z afery Stawiskie­
go tuzy partii radykalnej.

R O Z G R Z E S Z E N IE
C H A U T E M P S A

Nie w ydaje się, by mimo pew ­
nych pozorów  i nadziei, jakie z 
tym i pozorami wiązały wiecznie 
się czymś łudzące koła praw ico­
w ych  zw olenników  „zgody za 
wszelką cenę", obaw y tow. B lu- 
ma były  słuszne.

„W iem y bowiem  —  pisze w 
„A ction  Franęaise" znający j ak 
nikt kulisy życia politycznego we 
Francji K arol Maurras —  —,,jak 
brudne więzy łączą p. Kamila 
Chautemps z Frontem Ludowym . 
W olał te w ięzy niecne i plugawe 
od kmjdanów, którym i by mu 
ściśnięto dłonie, od trójkąta sta­
low ego, którym by mu odcięto gło 
w ę. Między gilotyną i więzie­
niem, a zdradą Frontu Ludowego 
nie wahał się na chwilę. Koszt do 
konanego przez niego w yboru po 
nosi wyłącznie Francja. Gdyby

stynkcyj W ielkiego Krzyża Orde­
ru św. Sylwestra nie chciały w i­
dzieć pewne czynniki rozgrzesze­
nia z dawnych grzechów, ba —  
nawet pasowania na obrońcę u- 
stalonego rzeczy porządku przsd 
próbami czerwonej anarchii? 
Czyż takim probierzem, który 
miał pogodzić radykałów z pra­
wym  skrzydłem parlamentu, a 
jednocześnie uspokoić i na trwa­
łych sprawiedliwych i słusznych 
zasadach oprzeć rozognione do 
czerwoności stosunki we fran­
cuskim św iecie pracy, nie miał 
być w zapowiedziach byłego pre 
miera i w entuzjastycznych oce­
nach pewnych b. praw icow ych i 
b. „narodow ych" sfer osław io­
ny .nowoczesny statut pracy"?

K O E E K S  
SPR A l D LIW O ŚC I 

S P O Ł E C Z N E J
Brat Chautemps nazwał swój 

projekt skromnie „Kodeksem  
Sprawiedliwości Społecznej". Ten 
kodeks nową miał erę otw orzyć w 
historii demokratycznej i liberal­
nej Trzeciej Republiki i jasnym 
świecić przykładem w dzisiej­
szych zacofanych faszystowskich 
czasach, jak sobie W ielka Dem o­
kracja św iata wyobraża rozstrzy 
gnięcie jednego z najtrudniej­
szych problem ów upoieeznyoh t. 
j. stosunku pracodawcy do pra­
cobiorcy.

Rzecz na tym baczniejszą za­
sługiwała uwagę, że z inicjatywą 
występował gabinet folksfrontu 
o kierunku radykalnym, a pow ­
szechnie wiadomo, że partia so­
cjalnych radykałów jest we Fran 
cji zewnętrzną partyjną ekspozy­
turą masonerii.

Krótki rzut oka wystarczy, by 
się przekonać, że ów  „K odeks" 
jak każda rzecz nosząca na sobie 
piętno kielni i fartuszka, opiera 
się na bladze, fałszu i kłamstwie; 
narzucony został przez żyda, a

Otóż przede wszystkim pro­
jekt owego „w iekopom nego" i 
„rew olucyjnego" Kodeksu złożo­
ny został izbom przez gabinet 
brata Chautemps jako t. zw. pro 
jeKt „in  blanco". Projekt in blan­
co jest to jedna z najprostszych a 
podstawowych instytucji francu­
skiego ustroju demo -  liberalno - 
parlamentarnego. Polega ona na 
tym, że rząd, któremu na równi 
z parlamentem przysługuje pra­
wo inicjatywy ustawodawczej, 
składa na biurku sekretarza od ­
powiedniej komisji izby deputo­
wanych piękny arkusz białego i

czystego papieru z u góry jeno j deputowany Juliusz Moch, pospo 
wypisanym tytułem projektow a- | licie zwany .kuzynkiem  Jul- 
nej ustawy, poczem komisja w yz- \ kiem ". Tow. Moch reprezentuje 
nacza jednego lub kilku „referen j w Izbie Deputowanych rybaków, 
tów " (raporteurs), którzy c iop ie -( drobnych plantatorów i wlaścicie 
ra w szczegółach projekt mają o - li winnic maleńkiego portu Sete, 
pracować. Tale było i w tym w y - położonego w pobliżu hiszpań- 
padku. Rząd brata Chautemps o - skiej granicy (jako że sam uro-
graniczył swą rolę jedynie do 
przedłożenia komisji pracy czyste 
go arkusza papieru z górnie 
brzmiącym tytułem „Kodeks 
Sprawiedliwości Społecznej" (Co 
de de Justice Sociale). Treść sa­
mego kodeksu projektować miał 
referent komisji.

K U Z Y N  J U L E K
Referentem generalnym został 

kuzyn, factotum, adiutant i naj­
wierniejszy uczeń Bluma tow.

łdził się w alzackim ghetto). Za 
pierwszego gabinetu Bluma pia­
stował funkcje sekretarza w  Pre 
zydium Rady Ministrów, a wśród 
socjalistów uchodzi za speca od 
wcielania w życie fantazyj dok­
tryny Moraochaja Marksa. Do 
pomocy w opracowaniu kodeksu 
dobrał sobie tow. Moch następu­
jących referentów: 1) dep. M on- 
mousseau, urzędnika kolejowego, 
komunistę; 2) dep. Mercier kel­
nera komunistę; 3) dep. Croizat
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Redaktor Wolvnia i laureat PAL-u
Skazany na 3 mies. aresztu

zo armii
Sąd Grodzki w Lublinie skazał 

Józefa Łobodowskiego, odznaczo­
nego niedawno „nagrodą Mło­
dych" PAL-u, na 3 miesiące are­
sztu za obrazę armii.

Sprawa sięga jeszcze roku 
1936, kiedy podczas zabawy Brat 
niej Pom ocy studentów Uniwer­
sytetu Lubelskiego, która odby­
wała się w kasynie oficerskim  w 
Lublinie, Łobodowaki, będąc w 
stanie nietrzeźwym, rozpoczął 
awanturę. Najstarszy z obecnych 
na sali oficerów , mjr. Talkowski, 
zwrócił Łobodowskiemu uwagę, 
że kasyno oficerskie nie nadaje 
się do podobnych awantur.

Łobodowski uspokoił się na 
chwilę, lecz wkrótce znów rozpo­
czął awanturę. Wówczas mjr. 
Talkowski wezwał intendenta, 
sierż. Rosjana i polecił mu załat­
wienie tej sprawy. W rezultacie 
po godzinnej konferencji z nie­
trzeźwym asem młodej litera­
tury, Łobodowski zaczął głośno 
wymyślać mjr. Talkowskiemu,

używając w pewnym momencie 
wyrażenia „Ja szlify biję w m or­
dę". Pozatem użył jeszcze szere­
gu innych obraźliwych określeń.

Wina Łobodowskiego została 
całkowicie udowodniona zezna- skiego.

mechanika komunistę; 4) dep. 
Mennecier, kierownika szkoły, so 
cjalistę; 5 ) dep. Lambin nauczy­
ciela socjalistę. Szóstym referen­
tem został na okrasę dep. Meck, 
sekretarz Związku chrześcijań­
skich syndykatów w Alzacji. Tak 
dobrana ekipa rozdzieliła między 
siebie poszczególne działy do o- 
pracowania i w piorunującym  tem 
pie powstał uchwalony już przez 
parlament statut moderne du 
travail, który ustalił we francu­
skim świecie pracy formalną dy ­
ktaturę obywatela Jouheau, w o­
dza Generalnej Konfederacji Pra 
cy (C. G T .), regenta Banku Frtn  
cji, przyjaciela „Papy Stalina", 
socjalisty i milionera, głównego 
wreszcie za pośrednictwem swe­
go syna (siedzi dotąd w belg ij­
skim więzieniu) dostarczyciela 
broni dla czerwonej Hiszpanii. W 
ostatnim numerze „Candide" w 
felietonie „Francja jedzona przez 
marksistowską głupotę" taką da­
je ocenę „nieśm iertelnego kodek­
su":

„Izby uchwaliły statut pracy w 
momencie, gdy samj praca mtuje aię 
coraz to rzadszą. Spierano się o po­
dział zysków, których już więcej nie 
ma, uspołeczniano na lewo i na pra­
wo, ale uspołeczniano przede wszy­
stkim deficyty i bankructwa.

Cóż pozostanit z tego statutu za 
6 miesięcy7 Mniej, niż nic. Ustawa 
jest sprzeczna sama w sobie, źle zre­
dagowana, niekompletna. By mogła 
być należycie wykonana, potrzeba 
silnego państwa, którego nie ma i 
silnej woli, której brak tym bar­

dziej. By przetrwać do Wielkłej No- 
niami świadków, tak że sąd ska- cy, p. Chautemps chciał nas zaba- 
zał go na trzy miesiące aresztu. w*ać pustą gadaniną; ł statut lulał

Łobodowski, J .k  wiadomo je , .  S f t S Ś e l ,  
obecnie redaktorem tygodnika g0 cj,Cą( będą się nim posługiwać, 
„W ołyń", organu wojew. Józew- jak bronią, potrzebną do dokończę-

„P oJsK ^, Z b r o jn a
o  d y w e r s ji  ż y u n w s k e e j

9 9

„Polska Zbrojna" na tle ostat­
nich wypadków pisze:

„— O rym, jaką postawę zajęło ca­
łe społeczeństwo piolskie w chwilach

nia dezorganizowania kraju. Ostat­
niej niedzieli Federacja robotników 
przemysłu metalurgicznego oświad- 

I czyta, ie  uważa statut za niebywały 1 
1 nieważny (nul et non avenue). To 
chyba zupełnie jasne. A w naszym 
państwie Federacja ta znacznie wię­
cej znaczy, niż Rada Ministrów 

Niewesoły spadek obejm uje po
żydowskie. Pr co? Po to, aby w bracie premierze Chautemps tow. 
chwili gdy cah. Folska oczekiwała, w premier Blum. Co prawda, to i 
atmosferze największego skupienia i .. , a . . , . , .
bezwzględnej jedności myśli i uczuć, poprzednik był juz dziedzicznie 

. . . wyniku kroków, podjętych przez obciążony po dwu pierwszych
dla p ństwa szczegółu e .on.oslych fẐ  polski r.a Litwie — aby w tej fołksfrontowych gabinetach

wiemy. Wiemy, ze ten egzatn.n cj,wjtj jpiesznie wycofywać wkłedy rn1]rn rhantemn* PhaiitomrM 
wypadł znakomicie, dając wspaniale z kas £  ościowych. ® um ChautemP*> Chautemps -
świadectjyo patriotyzmowi, zwartości; Pomijamy fakt> ze odruchy te bar- B!um-
i karności całego narodu polskiego, i cjz0 niekorzystnie świadczą o zmyśle

I I K r v u i!n » n b  h o ł n  n o m  icr iH  o Lr .  .  . . . N A J C IE M N IE J S Z E
S IŁ Y

Znów najciem niejsze siły św ia-

Skuteczne środki hitlerowskie
Żydzi uciekają z Austrii

P a l e s t y n a  d i a  n i e ^  o t w a r t a  *
Żydowski „M om ent" donosi z 

Jerozolim y:
W związku z delegacją żydów au­

striackich, którą przyjął we środę Żydowskiej Agencji przystąpił do 
lord Samuel, dowiaduje się ŻAT, i e ! rejestrowania krewnych żydów pale- 
Samuel przyrzekł, że z chwilą, kiedy I styńskich żyjących w Austrii, 
zwróci się do Londynu, porozumie! Rejestracja jest pierwszym kro- 
się z przyjaciółmi swoimi, aby rozpo- \ kiem do późniejszego uchodźtwa do 
ciąć działalność pomocową dla ży- Palestyny dawnych żydów austriuc-

konkretnego. W czwartek lord Sa- emigrację młodzieży, w tym także z
muel wraz z zoną, opuścił Erec I z - .................................
raeł, powracając do Londynu.

Wydział uchodźtwa egzekutywy

Obowiązek kaze nam jednak zano- rzeczywistości, o zdolnościach ekono-
tować -  ku przestrodze iż na tym mj^nych narodu żydowskiego — sło-
jasnym tle wystąpiły p.-wne plamy, wenl( 0 tych wszystkich rzekomo je-
kontrastujące wyraźnie z ogolnym na jynygh w swym rodzaju i niezastą-
strojem. I pionych inicjatorach postępu. Cóż la otwarcie sięgają po władzę we

k a r t 1;  słabiń 1 coraz ci;my przedstawicieli t zw. ster handlo- g|a wycofanie wkładów w dobie ogra- clzwięczy jej głos na szali
wych — co tu ukrywać? — tłumy, niczen dewizowych? | w ypadków światowych. A  w e-

Stwierdzamy tylko, że była to dla wnątrz kraju rośnie anarchia, spa 
społeczeństwa żydowskiego wyjątko- da waluta, bezkarnie hula garść

r ? ,ęd6w iszczerze — lojalności wobec państwa 1U0ny ch lub kupionych przez 
jpolskiego. Obrazki, któreśmy widzieli nich tuziemczych bałwanów i 
w stolicy, dostatecznie pouczają, co kanalii, torując drogę czerwonej
warte są deklamacje i oświadczenia, rewolucji. Nowy gabinet Bluma 
przeniesione na grunt rzeczywistości. . . .

Kontrast w porównaniu z postawą ? ° £^ c ^  moze Potężnie na- 
społeczeństwa polskiego aż nazbyt Prz°d  oddawna konsekwentnie 
wyraźny. Tam — męskie, spokojne, przeprowadzane dzieło zniszcze- 
ufne oczekiwanie. Tu — własna kie- nia wielkiego narodu, zniszczenie
w y"’ n ? c z f r ^ ’nieie°UPS“ ^liwiny ry w ielow iekowej ostoi cyw ilizow a- 
strach. W efekcie — niezorganizowa- le § ° swia.a.
na może, bezładna, ale w działaniu Zdawało się przez chwilę, że
poszczególnych jednostek świadoma piorun wiadomości o hitlerow -

dywersja. . . . . .  skirn podboju Austrii wykrzesze
Oto, czego możemy się spodziewać, 

rozumując trzeźwo"

Austrii. W ostatnim roku przybyło 
ńOO emigrantów.

W „kibucach" i koloniach jest dość 
miejsca dla młodych kolonistów z 
Austrii. Nawet istnieją możliwości dla 
imigracji uczniów. To wszystko jed­
nak musi być odpowiednio zorgani­
zowane..

dów austriackich w agenturach ,Ra 
dy dla niemieckiego żydostwa" Lord 
Samuel oświadczył, że los żydów 
austriackich -ardzo go obchodzi i 
ma on nadzieję, że da się zrobić coś

kich,
Henrietta Sold oświadczyła przed­

stawicielowi ŻAT, że nowe rozpo­
rządzenie emigracyjne palestyńskie 
umożliwi większą, niż dotychczas,

Naśladowcy Nowaka
podpalili ołtarz w kościele inowrocławskim

INOW ROCŁAW , 22. 3. Miesz- Iszczęście udało się ugasić. Pol 
kańcy Inow rocław ia p ozosta ją !cja  znajduje się na tropie zbrod b° l ‘;  M ianowicie jeden z zakon-

Odkrycie grobu bł. A. Boboli
w podz emiach klasztoru 0. 0. Jezuitów

PIŃSK, 22. 3 W rezultacie kil­
kuletnich poszukiwań, prowadzo­
nych przez O. O. Jezuitów natra­
fiono  wreszcie w podziemiach 
klasztoru na miejsce, gdzie spo­
czywały zwłoki bł. Andrzeja Bo-

pod wrażeniem zbrodni dokonanej .niarzy. 
w kościele katolickim. We wtorek 
nad ranem jacyś złoczyńcy prze 
dostali się bocznym wejściem  do 
m iejscow ego kościoła garnizono­
wego i podpalili tabernaculum 
oraz główny ołtarz. Ogień na

ników natrafił pod ołtarzem Mat-

Urozmaicen?e kuchni p o s t n e ]

z serc francuskich płomień św ię­
tej reakcji Dziś wiemy już, że nic 
z tego. Lejba Blum znów oficja l­
nie ujął w swe ręce rządy nad 
dziedzictwem św. Ludwika. W 
walce z tym, co we Francji w iel­
kie, narodowe i święte, popierać 
go będzie ta sama koalicja par­
lamentarna, złożona z 70 agentów 
„ojczulka Stalina", dwustu „so -

ziemiu znajduje się kaplica o do­
brze zachowanej malaturze, oraz 
trumna z relikwiami . W szystk ie ' cjalistów ", niew olników żydow - 
pamiątki po bł. Andrzeju Boboli, ‘ skiego wodza francuskich robot- 
jakie posiadał swego czasu klasz' ników i posłusznych lożowym  
tor piński zostały zniszczone rozkazom radykałów, 
przez rząd rosyjski i przez Bazy- j Gdy Wiedeń i Berlin w eksta- 
lianów, którzy po zniesieniu żak o , zie najwyższego entuzjazmu łą-

Przerwanie
w y k ł a d ó w

w szkole im. Wawelberga
W W yższej Szkole Budowy Ma 

szyn im. W awelberga doszło w

ki Boskiej na zamurowane drzwi. :nu Jezuitów, ob jęli w posiadanie czą się w braterstwie niem iec-
Po wrybiciu okazało się, że w pod kolegiatę.

Inżynierowie-górnicy wzywają
d o  b o ] k o t u  ż y d ó w

Z Katowic donoszą nam:
Dnia 19 bm. w lokalu własnym

Niejedna gospodyni kłopocze się, nych pozwala nam korzystać przez pon iedziałek  do za jść  antyżydow - o d b y ło  się doroczn e w alne zebra 
co dawać na obiad w dni postne.
Jarzyn na przednówku brak i nie bar­
dzo już smakują, kluseczek i pieroż­
ków panowie nie lubią, słodkie legu- 
miny —  może i dobre, ale tylko na 
deser.

Podstawą postnego obiadu powin­
na więc być ryba. Tych na szczęście

“  ' większych handlach kolonialnychmamy dosyć. Coraz większy w Pol­
sce rozwój hodowli ryb sfodkowod-

ści żydowskiej.

kich serc, komórki (cellules) 
czerwonego Paryża z niem niej- 

.szym entuzjazmem (patrz ostat­
nie numery Humanite) uchw ala­
ją pochwały dla „sow ieckiej 
sprawiedliwości". A  jedna z głó­
wnych podpór now ego gabinetu, 
senator Marcel Cachin, pisze w

W ten sposób najliczniejsza Humanite, że lud francuski 
organizacja inżynierska na S!ą- iż wodzowie Związku So-, ________  r _______________________    „    _ U U i U L Ó l i e  W t u u e  / . c u i a         7 W l '  k i p a - n  ,  . .  ~ ~

cały rok z karpia, szczupaka, sanda- skich. Ponieważ studenci żydzi nie oddziału śląskiego Stowarzy- sku podkreśliła swoją zdecydo- w . UC2C;Wgśtij ' ^ f fzwT „
« * M i  * 't  d»  « b°  » » *  .n iyn iertw  Gór- w .n ,  pc.taw ę ,v w « !c «  z iy d .m :, „ 2

rządżania potraw z tych ryb znajklą wiązującego ghetta usunięto ich niczych i Hutniczych na którym co zresztą od dawna znajdowało Najbliższa przyszłość pokaże,
Panie w krótkim zbiorku przepisów, ze szkoły siłą. W obec zajść wy- po wyczerpaniu porządku dzień- swój wyraz w tem. że od począt- dokąd zaprowadzi naród francu-

swego istnienia Stowarzyszę- ski jego żydowski prem ier w o -
posiada paragraf aryjski i parciu o zaufanie do m oskiew-

ów nie przyjm uje. | skiego tyrana.
specjalnych sklepach z rybami. tach. niu bojkotu handlu i w ytw órczo-j. S. A. G.


